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wOJljy podeptane zupełnie, i najwyższem pra- sko przeszło, i znowu ruszyła się fala ludzka.

i wsjiv.
went zaje się być hasło: „wojna jest wojną11 
Kongresy pokojowe, które tyle radziły nad po
lityką, za mało myślały o tem, co było najbliż
sze: jakby o ile możności ’ uchronić spokojną 
ludność cywilną przed zniszczeniem

10, ..
s

Pochód na Warszawę.
Bern, 10 stycznia.

Wedle prywatnych doniesień, które tu otrzy
mano z Rosyi, wojsku niemieckie mają także 
od północy atakować Warszawę. Przeprowa
dzone zostały takie przesunięcia sił niemiec
kich, że rosyjski sztab generalny nie może so
bie zdać sprawy, w którym punkcie musi naj
silniej bronić Warszawy.

W łoscy sprawozdawcy wojskowi stwierdza
ją, że przez odebranie Suchej pomiędzy Rawką 
i Bzurą na drodze do Warszawy wojska nie
mieckie posunęły się znaczni* dalej. Front wy
nosi tu 40 kilometrów, odległość od Warszawy 
około 25.

Wedle rosyjskich doniesień, pomiędzy Modli
nem a Ciechanowem toczą się wielkie wal'd.

---------------— v . 4-

znamienni głos uluiRł.
Medyolan, 13 stycznia.

„Perseveraiiza“ , dziennik, którego glos w 
sprawach polityki zagranicznej ma we W łoszech1 codziennego życia, 
zawsze posłuch, omawiając w artykule wstęp- wa jest ważnym punktem handlowym, zaopa 
nym usiłowania trójporozumienia, celem wcią- truje swymi towarami nie tylko południe i za 

. . , - 3 i i .  „rai f a na chód Rosyi, ale także środkowe gubernie, a na-gmęcia do wojny dalszych państw, tudziez ce-1 dalefd ’ Sybir. teraz Warszawa skarży się
lem otrzymania posiłków japońskich, oświaił-|na zje interesy. Zmniejszył się popyt, zmniejszył 
cza krótko i węzłowato: ' ; się wywóz.' A razem z tem podrożały artykuły

„Niechaj wojska japońskie przybywają lub niezbędne: chleb, masło, jaja, mleko, mięso, 
nie, to jedno jest pewnem, że Rosya, Francya sól, mąka i t. p. Staniały mieszkania, le
i Anglia m og, Iteyń na pomna m ta d ,- aia „ i ,
Europy.

Mówimy o Włochach.

Według prawa międzynarodowego prywatna 
własność podczas wojny jest nietykalna, zasa
da ta jednak podczas wojny obecnej ze. strony 
państw trójporozumienia została zupełnie zde
ptana. „Pester Lloyd" chcąc wykazać różnicę 
między stanowiskiem obu stron "walczących 
wobec tej zasady, stwierdza, że rząd niemiecki 
17 grudnia wydał osobne rozporządzenie co do 
prawa własności przedmiotów zdobytych. W y
chodzi ono z założenia, że prawo prywatnej zdo
byczy poszczególnych żołnierzy lub osób nie 
istnieje, że więc także zdobycz wojenna, a więc 
zdobycz według międzynai odowego prawa do
puszczalna, przypada nie jednostkom lecz pań
stwu. Rozporządzenie odrzuca zupełnie pojęcie 
„rzeczy bezpańskiej'1, które to Dojęcie tak po- 
pularnem się stało wśród wojsk trójporozumie- 
nia, i którem prasa naszych wrogów uzasadnia
ła postępowanie rosyjskich żołnierzy,‘ przywła
szczających sobie opuszczone dobra uciekinie
rów Galicyi i Prus. Następnie stwierdza rozpo 
rządzenie wyraźnie, iż przedmiotem zdobyczy 
wojennej może być „tylko uzbrojenie wroga 
pozostawione przez niego części anmnicyi". - 
„Żołnierz —  tak czytamy dalej w tem rozpo
rządzeniu —  który zdobywa własność nieprzy
jacielską, musi ją natychmiast także za granicą 
swego państwa oddać najbliższej niemieckiej 
władzy wojskowej lub cywilnej, która ze swej 
strony jest zobowiązaną zdobycz odstawić do 
przynależnych zbiorników ‘ zdobyczy. Osoby 
prywatne, które, znalazłszy ■ część uzbrojenia 
wojsk walczących, oddały je władzy, mają pra
wo do znaleźnego. -Wszelkie bezprawne przy
właszczanie sobie przedmiotów znalezionych 
lub zdobytych karane będzie według okoliczno
ści jako kradzież, zatajenie rzeczy znalezionych 
lub przechowywanie rzeczy kradzionych, ró
wnież wtedy, gdy taki występek popełniono na 
obszarze okupu, zajętym przez wojska niemiec
kie". . . /  *

Powyższe rozporządzenie odnosi się tylko do 
dopuszczalnej, według prawa międzynarodowe
go, zdobyczy wojennej, o własności prywatnej 
©eób nie walczących nawet nie wspomina, gdyż 
ochrona jej rozumie się sam przez się.

W „N. Fr. Presse" niedawno dr. Rosenberg 
z Krakowa omawiał kwestyę naruszenia wła
sności prywatnej uciekinierów galicyjskich przez 
Rosyan, zwłaszcza własności nieruchomej. Ro
zeszła się bowiem była pogłoska, jakoby Ro- 
syanie wezwali właścicieli owych nieruchomo
ści do powrotu na obsadzony przez Rosyę ob
szar Galicyi w przeciągu G tygodni, pod groźbą, 
że inaczej stracą prawo własności swych dóbr.
Ta szczególna pogłoska spowodowała posła 
Reizesa do zwrócenia się do poselstwa hiszpań
skiego, zastępującego teraz nasze interesy w 
Rosyi, z zapytaniem, ile na tej pogłosce jest 
prawdy. Odpowiedź, jaka nadeszła, była zrazu 
lispokojająca, później jednak poselstwo hisz
pańskie podało radę, żeby się z tem pytaniem 
zwrócić wprost do rosyjskiego urzędu spraw 
zagranicznych, czyli, że poselstwo nie wyklu
czyło prawdziwości tej pogłoski.

Rozważając pytanie: czy takie zarządzenie 
Tosyjskie jest możliwe? rozróżnia dr. Rosenberg 
postanowienia prawa międzynarodowego od po
stanowień prawa wojennego. „Według pierwsze
go —  pisze —  majątek prywatny nieprzyjaciel
skiej ludności w zasadzie powinien być niety
kalnym. a każde wmięszanie się w prawa pry
watne spokojnych obywateli wogóle, specyal- 
nie zaś w tym wypadku przy o c u p a t i o b e l -  
1 i c a jest absolutnie niedopuszczalne. Natomiast 
ze stanowiska prawa wojennego nie jest wy
kluczonym, że urząd wojskowy w obsadzonych 
obszarach co do majątku prywatnego czyni
pewne zarządzenia, które wprawdzie z prawem m i/i
międzynarodowem niezupełnie się zgadzają, , W  „Rieczy z dnia 20 grudnia 1914 ¥. znaj-
Które jednak wydają się wskazanemi z pewnych dujemy następujący obrazek życia w. szawskie- 
ważnych względów np. ze względu na porzą- £0: Warszawa się zmieniła. Kto znał W arszawę 
dek publiczny lub prawno prywatny. I tak np. dawniejszą, tę Warszawę przedwojenną, z trud- 
w naszym wypadku da się pomyśleć zarzą- nością by ją dziś poznał. Dziś to nie Warszawa, 
dzenie, iż zarząd wojskowy obejmuje admini- zupełnie inne jakieś miasto. Na głównych uli- 
stracyę tych domów miejskich, których właści- n a . Marszałkowskiej,  ̂Nowym Swiecie,
ciele uciekli, nie zostawiając administratora. —  Krakowskiem Przedmieściu i innych, jak da- 
Taki przymusowy zarząd mógłby trwać, póki wniej liczna wytwornie ubrana publiczność: ka- 
właściciel się nie zgłosi i sam nie obejmie od- wiarnie i cukiernie, jak d a w n ie j  pełne. Teatry
powieazialnoM „

a*ić, że wychodźcy z Galicyi mogliby co naj- życia weso ego, może nawet lekkomyślnego, tej 
*?*ej stracić dministi rcyę majątkiem na pe- uciechy z życia jaką spostrzegało wę dawniej 
wien czas; o wywłaszczeniu ich bezwarunkowo ^  Warszawie. Na twarzach widzi się nie y o 
niema *. lewną powściągliwość, ale siady ciężkich my-

„Ale jeżeli zarząd rosyjski, lekceważąc po-1 Mi, i troski. Zmienił się zewnętrzny wygląd uli 
stanowieni prawa międzynarodowego,’ mimo cy. W  tłumy na ulicach wmieszał się nenyy zu-

Czuje się jednak jakoś nie swoją.
Idzie wdzięczna Warszawianka i od czasu 

do czasu podnosi oczy w górę, czy tam w górze 
w powietrzu niema nieproszonego gościa. Gdy 
w końcu września i w poezątkach października 
Niemcy zaczęli zbliżać się ku Warszawie, za
częły nadlatywać Zeppeliny. Rzucał; bomby 
i były śmiertelne wypadk Odstąpili Niemcy 
i Zeppeliny przestały się zjawiać. Powstała le
genda,'" skwapliwie powtarzana przez lud 
w sklepikach i bazarach: już więcej nie przyle- 
cą.W połowie listopada przekonano się, że to 
była tylko legenda, a nie fakt. W  jasne i sło
neczne dni znowu zjawiają się Niemcy na aero
planach, i rzucają bomby. Wielkiej szkody wy
rządzić nie mogą, ale wzmacniają trwogę 
i nerwowość, w której żyje Warszawa... Trwogę 
rodzi przedewszystkiem sam fakt wojny, i to 
wojny prowadzonej tak blisko. Wszyscy myślą 
i mówią tylko o wojnie. I niepodobna uciec 
nigdzie przed temi myślami i rozmowami. Lu
dzie rozpoczynają dzień od czytania porannych 
pism, w których szukają przedewszystkiem 
wiadomości wojennych, żyją wydaniami nad- 
zwyczajnemi i czekają wieczornych wydań z 
wiadomościami o wojnie; Czytają nie tylko pi
sma polskie. Rosyjskie pisma ze stolicy dawniej 
czytywali tylko Rosyanie w Warszawie. Teraz 
„Russkoje i Słowo", „Russkija f Wiedomosti". 
„Riecz", „Birżewyja Wiedomosti", „Nowoje 
Wreniia", zawojowały znaczną część polskiego 
społeczeństwa. Warszawa czyta gazety i skwa
pliwie chwyta wszelkie wieści: następują, roz
bili ich, oczyścili, wzięli w niewolę i t. d. Wieści 
te oczywiście pochodzą od świadków -  „na
ocznych" najróżniejszych. Czasem sprawdzają 
się, ale przeważnie okazują się bredniami. — 
Trwoga powstaje nie tylko z powodu wojny 

wojennych operacyj, ale także z tych kłopotów 
odziennego życia, które rodzi wojna. Warsza-

Wzgórze 597.
Z walk w Galicyi zachodniej.

„Berliner Tagehlatt" przynosi na
stępujący epizod z ostatnich walk, 
które toczyły się w Galicyi zacho
dniej przy wypieraniu z niej Rosyan. 
Autorem opisu jest porucznik nie
miecki E. v. Schmidt-Pauli, uczestnik 
tych walk:

Ta mała cyfra 597 wygląda bardzo niewin
nie, gdy przesuwamy palcem po mapie sztabu

—  -----------------

Indye wobec wojny.
Wśród wielu innych powiarza. się dzisiaj czę

sto pytanie, czy Indye powstaną przeciw Am 
ghi i oderwawszy się od niej, położą kres świa
towemu imperyalizmowi brytyjskiemu." Sprawą 
tą zajął się profesor hamburskiego Zakładu ko
lonialnego, dr Sten Konow, i z jego wywodów, 
umieszczonych w „Zeit", ~ przytaczamy tutaj 
najistotniejsze ustępy: “ f - " ■'

Przypominamy —  pisze dr Konow —- że cią
gło pojawiają się wiadomości o rozruchach w 

generalnego. To wzgórze znajduje się w odcin-j Indyach, które są skutkiem uciskania tamtej- 
ku Bochnia— Tarnów, na zachód od Dunajca, j szej ludności przez znienawidzonych Angli- 
na południe od wsi Rajbrot. Ale cyfra nabiera ków. Wedle owych wiadomości, ludność indyj-

tr

innego wyglądu, gdy na czele garści kirasye- 
rów znajduję się jako oficer połączający na o- 
wein wzgórzu przy austryackiej brygadzie, po-

ska pragnie zrzucić, ja y ^ g  angielskie i czeka 
ylko na sposobną chwilę. Nastrój " chwili 

sprawia, że podobne doniesienia znajdują po-

rze-

śród gradu pocisków i kiedy własna dywizya wszechną wiarę, aczkolwiek dotąd nie zostały 
niemiecka na dole, w północnej dolinie przed' sprawdzone. Czy mamy tę wiarę podzielać bez- _ 
Rajbrotem, walczy w ciężkim boju. Cyfra sta- krytycznie? —  zapytuje dr Konow. Jeżel: nie, 
je się jeszcze poważniejszą, gdy dodamy, że 
brygada ochraniała naszą prawą flankę, liczy
ła tylko 1700 ludzi i stawiała opór oskrzydla
jącym atakom rosyjskim.

Komenda brygady znajduje się w małym 
białym domku, stojącym pośród gwizdających 
granatów i wybuchających szrapneli. W  izbie 
gorąco i duszno. Przy małym stoliku siedzą: 
generał, kapitan sztabu generalnego i telefoni-

to obowiązkiem tych, którzy znają stan 
czy, jest należyte oświetlenie sprawy, 
i Przedewszystkiem —  jak pisze dr Konow— 

należy stwierdzić, że administracya . angielska 
w Indyach jest dobra i na ogół sprawiedliwa 
Kraj pod względem ‘  ekonomicznym podniósł. 
się ogromnie i na wszystkich polach widać cią
gły postęp. Ciężary podatkowe są mniejsze, 
niż za dawnych rządów. Podatek gruntowy 

sta.. Koło wielkiego pieca kuchennego stoją' podnosi się powoli, wynosii bowiem 425 mi- 
mieszkańcy domu z przerażonemu twarzami, lionów w roku 1910 wobec 300 milionów ma-
Dzieoko krzyczy, matka odmawia pacierze, oj
ciec przesuwa różaniec w palcach. Na słomie 
śpią dwaj oficerowie po nocnej służbie wywia
dowczej. _ !" ‘ 1

Słuchamy telefonu, zachowując się jak. naj-

rek w roku 1900. W tym samym czasie czysty 
dochód kolei indyjskich podniósł się ze 150 
milionów marek na 250. Administracya Kraju 
jest wprawdzie droga, gdyż urzędnicy angiel
scy w Indyach pobierają wysokie płace,, ale

nym środkiem opału w Warszawie jest węgiel
 v _ . . _______  zamienny. Jest to artykuł koniecznie potrze-

Co się tyczy Rumunii, to uczyni ona to, c o ' bny, szczególnie zimą. Węgla dostarcza miastu
uzna za stosowne sama albo w towarzwUwie Zagłębie Dąbrowskie, a . to jest od początkuuz a za stosowne sama alho w towarzystwa, y  ^  ch niemieckicŁ. A dostawa wę-
jeżeli powstanie znowu związek bałkański, u- (>,laJ zZagłębia Donieckiego w czasie wojennym
pragniony przez trójporozumienie, oo^atoli jest p0łaCzona z *vielkiemi trudnościami. Węgla
bardzo wątpliwem. .r -,! j więc jest o wiele mniej niż potrzeba. Ot tu w

jednej z pobocznych uliczek zakopcony sklepik
w piwnicy z napisem: „Węgle — Ugol". Od

Włochy uprawiają politykę jedynie włoską.

Soft a(d miOTliw frarusKU.
Berlin, 11 stycznia.

„Yossisclie Zeitung" donosi z Zurychu, że 
wedle wiadomości, otrzymanych przez „Ziiri- 
cher Zeitung" z głównej kwatery francuskiej, 
generalissimus Joffre usunął dotąd 77 genera
łów. Ustąpili wszyscy tak zwani „polityczni" 
generałowie, którzy karyerę swoją zawdzięcza
ją protekcyi wpływowych polityków. Pozostał 
z nich tylko jeden, a mianowicie generał Sa- 
rail, który podczas wojny okazał wielkie zdol
ności. Liczba ukaranych oficerów wyższego 
stopnia wynosi 150.w

ciszej. Granaty ciągle padają koło domu na tylko w ten sposób można pozyskać dobre ri- 
wszystkie strony. Przez okno widać, jak prze-'ły  urzędnicze dla tej kolonii, 
rażone konie, ukryte za skałami, zrywają uzdy j Nie można mówić ' wogóle, jakoby Anglia 
i pędzą na oślep. Od czasu do czasu przynoszą ssała Indye. Nastrój, po części wrogi dla An~ 
rannych. Ale to wszystko jest obojętne. Wszy- glików pośród ludności, ma gdzieindziej swo- 
scy myślimy tylko o jednem: Czy utrzymamy je źródło, a mianowicie w rozmaitych rodza- 
się na tej wyżynie aż do przybycia posiłków.1 jach reakcyi przeciwko obcym rządom. Oczy 
Wiemy o tem, że w razie przeciwnym będzie wiście opozycya panuje najsilniej w tych war- 
źle z naszą flanką. Czujemy wszyscy, że to jest stwach, których wpływ ucierpiał najbardziej 
przesilenie. Już trzy razy powiedział nam tele- przez panowanie angielskie, a więc zwłaszcza 
fon, że gTOzi nam oskrzydlenie. Trzy razy od- pośród bramanów, tradycyjnych kierowników 
powiedział generał: „Na górze musimy utrzy- polityki • indyjskiej. Dlatego też Dekhan był 
mać się za wszelką cenę". A tymczasem patro- zawsze ogniskiem ruchu narodowego. Tam 
le cngle przynoszą wiadomość, że przybywają najsilniej dochowało' się poczucie niezawisło- 
ciągle nowe siły rosyjskie z północy, wschodu ści narodowej.
i południa. Ani jednej wiadomości o posiłkach Polityka angielska w Indyach miała przed 
dla nas. sobą dwie drogi. Albo mogła rządzić Indyar

Wychodzę do moich kirasyenm i wysyłam jak krajem zdobytym, albo uważać ie za ró- 
dwóch z poufnem doniesieniem do niemieckiej wnouprawnioną część imperyum brytyjskiego

Wieści z Warszawy.

to cflwyci S|ę wywłaszczenia? To uważam za 
niemożliwe; nawet Rosya nie może zupełnie 
urąg'ac P0wadzo tego prawa. Niema żadnego
„państwa kulturalnego" na ś wiecie, któreby od
ważyło się otwarcie przyznać do deptania po- 
stanowien prawa międzynarodowego. Ponieważ 
zaś konfiskata majątku prywatnego byłaby 
zbyt jaskrawem jego pogwałceniem i nie dała
by się później oticyalnie zdementować, uważam 
za wykluczone, zeby Rosya się na’ to odwa
żyła".

Tyle ćh-- ttosenberg dla uspokojenia właści
cieli majątków nieruchomych. Uspokojeni je
dnak mogą byc tylko właściciele ziemscy. Posia
dacze domów nigdy me ogą być pewni, czy 
jakie „względy wojskowe w postaci bomby 
nie spustoszą ich majątku, a już posiadacze ru
chomości nie mają żadnego apelu przeciw „vis 
major" reprezentowanej^ przez nieprzyjaciela, 
pod pozorem rekwizycyi, a najczęściej bez po
zoru. Prawo międzynarodowe wychodzi z tei

pełnie żywioł: liczni wojskowi najróżniejszej 
broni, w mundurach polowych; to czasowi go
ście, przyjechali z przednich pozycyj w swych 
sprawach prywatnych, albo też udają się dopie
ro na front. Wiele pań i panien, mężczyzn, stu
dentów i uczniów szkół średnich z przepaskami 
Czerwonego Krzyża na rękawach.

Na ulicach pomiędzy tramwajami pasażers- 
skimi, Ł samochodami piywatnemi, dorożkami 
i wozami ciężarowemi, pojawiły się karetki 
i wozy tramwajowe z oznakami Czerwonego 
Krzyża. Gdzieindziej znów zjawia się wózek 
włościański lub odrazu kilka tych wózków, a na 
nich pełno domowych sprzętów, dzieci i kobiet: 
to tułacze z okolic, zagrożonych wojną, szuka* 
jący przytułku w wielkim mieście... Często ruch 
na ulicy ustaje nagle, to tu, to tam: staje się 
bo wojsko przechodzi. W  zwartych szeregach 
idą żołnierze, karabiny na ramionach, za nimi 
tabory, a za nimi ojciec pułku, lekarz z prze 
paska Czerwonego Krzyża i oficerowie... Woj-

drzwi sklepiku ciągnie się długim rzędem tłum 
udzi najróżniejszych z koszykami i wiaderka

mi w rękach. Przyszli wszyscy po węgiel w 
drobnych ilościach. Taki obraz spotyka się czę- 
sfn w nairóżnieiszych częściach miasta

Węgla brak nie u samego t y lk o  prostego lu
du. Nie ma go na składzie także magistrat.
Małe tylko zapasy ma gazownia i elektrownia.
Jeśli nie dowiozą większych ilości, Warszawa 
zostanie bez gazu i bez elektryczności. Juz 
dziś odczuwa się brak jednego i drugiego. —  
Wieczorami oświetla się tylko jednę stronę 
ulic, nich tramwajów ograniczony, w mieszka
niach pozwolono używać gazu tylko w ozna
czonych godzinach, w  nowych mieszkaniach 
nie zaprowadza się ani gazu, ani elektryczno
ści. Kto nie ma gazu, ani elektryczności, kon 
'tentuje się naftą, ale -dobyć naftę, nie łatwa 
to sprawa. Przed sklepikami z mydłem, w któ
rych w Warszawie sprzedają różne materyały 
do oświetlania, stoją w długim rzędzie ‘idzie z 
butelkami i bankami w rękach. Jest ich wiel- 
ka liczba,’ około setki, jeśli nie więcej. Do skle
piku przywieziono beczułkę nafty. Lit zie 
przyszli w nadziei, że zdobędą trochę nafty, po 
2— 3 funtów najwyżej. Pk> Wajrszawy dostar
czają nafty dwie firmy: braci Nobel i Towa
rzystwo „Mazut". Nafta braci Nobel szła drogą 
wodną z Piotrogrodu, dalej morzem az do 
Gdańska, a z Gdańska Wisłą do Warszawy.
Po wybuchu wojny 3U0.000 pudów nafty no- 
belowskiej skonfiskowali Niemcy w Gdańsku, kii . 
a GO.000 pudów podpalili w Włocławku. Teraz i koto 
w Warszawie nobciowskiej nafty niema wcale.
Nad drzwiami sklepików, w których sprzedaje 
si<* tę naftę, zazwyczaj wiszą afisze z napisem: 
nafty niema. Jest jeszcze nafta mazutowska, 
ale jej bardzo mało; większych zapasów War
szawa nie miała, a w dodatku Niemcy w Puła
wach skonfiskowali G0.000 pudów. Dowóz dal
szy nie jest jeszcze urządzony. Widzimy znowu 
dłuffi szereg ludzi: służące, według zwyczaju

dywizyi, że utrzymanie się na wyżynie jest bar
dzo wątpliwem i że nam grozi obejście. Dzielni 
jeźdźcy pędzą pośród gradu kul. Wkrótce wi
dzę, że są już w bezpiecznej strefie na zboczu. 
Dalej na południe błyszczą w słońcu wieczor- 
nem pokryte śniegiem wierzchołki Tatr. Gdy o- 
bracam się w stronę domu, widzę gromadkę 
rannych, którzy wloką się w dół grzbietu na
szej góry. Bez skargi dążą do chroniących la
sów. Młodziutki, wybladły oficer urywa mnie 
skinieniem ręki do siebie. „Źle jest tam na 
froncie —  mówi do mnie. —  Powiedz to gene
rałowi". r Odpowiadam: „Niestety, wiemy o 
tem". Nagle pada jeden z sanitaryuszów. Zbłą
kana kula...

W domku mówi telefonem major, który do
wodzi w  centrum: „Wysłałem do boju wszyst
kie rezerwy, nie mam już prawie oficerów, za 
nic nie ręczę". Tępe czekanie. Stało się już pra
wdę ciemno. Granaty padają nie tak obficie. 
Tylko słychać wściekłe strzały karabinowe. 
Wszyscy, jakby w hipnozie, spoglądają na te
lefonistę. Nagle telefonista powiada: „Połącze
nie przerywane".

Wychodzę znowu do moich kirasyerów i daję 
im rozkaz, ażeby się cofnęli wzdłuż grzbietu 
góry aż pod las. Mówię do podoficera: „Uwa
żaj dobrze, co się tutaj dzieje. Gdybyś tu uj
rzał Rosyan, jedź do dywizyi i donieś o tem". 
Wracam do domku i wpadam we drzwiach na 
ordynansa. Z głowy spływa mu krew.

i przy obsadzaniu urzędów nie daw^ać. pierwr- 
szeństwa Anerlikom. Rząd angielski poszedł 
drogą pośrednią Urzędy niższe powierza Hin
dusom, natomiast wyższe wyłącznie Angli
kom. Po groźnej rewolucyi w roku 1857, An
glicy oświadczyli w proklamacyi królewskiej, 
że na przyszłość Hindusi będą mieć te same 
prawa co Anglicy. Ale ta obietnica nie spełniła 
się." i

Oczywiście Hindusi nie zapomnień przyrze
czeń proklamacji królewskiej i najbardziej na- 
wret lojalni z pośród nich oświadczają, że w In
dyach interes kraju ustępuje „ zawsze wobec 
interesu Anglii. Dlatego Anglicy wydają _ na 
armię w Indyach dziesięć razy tyle, co na całe 
szkolnictwo. Niezadowolenie pośród ludności 
indyjskiej wzmaga się niezaprzeczenie, a przy
czynia się do tego fakt, że na wykształcone 
sfery ludności indyjskiej ooraz silniej wpływa
ją zasady europejski 3. W  dodatku starożytna 
kultura indyjska jest Anglikom obcą t i to po
głębia przepaść, dzielącą rządyonycli od rzą
dzących.

Hindusi wykształceni żywią wobec Anglików 
w TO gie usposobienie, a tego nastroju nie zmie
ni wcale fakt, że niektórzy z owych Hindusów 
powiadają, jakoby ludność indyjska nie doro
sła jeszcze do samoistnego bytu. O sympatyi 
Hindusów dla europejskich panów nie można o- 
czjrwiście mówić. Ale również nie można mówić 
o tem, ażeby wTOgi nastrój Hindusówr dopro
wadził do zbrojnego powstania przeciw Angli-

  powiada ordynans —  uofamy się kom. Pomijamy tę okoliczność, że wielkie ma-
wszedzie. I sy ludowe nie zdradzają jeszcze większego zaj-
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vw a rsza w sk ieg o , z odkrytemi głowami i chust-
kami na plecach, starcy i ^ f c i ,  męzczyzm cy- 

1 ■ • kokardkami na czapkach;
wilni i składów, urządzonych

P małych ilościach. * « J
W prywatnej sprzedaży drzewo bardzo drogie: 
3 0 -5 0  kopiejek za pud. Piece warszawskie me 
są urządzone na opał drzewem. No, ale porą
bawszy polano na kilka drobnych i krótkich 
kawałków, można ugotować strawę. Nastrój 
Warszawy —  trwoga. A  żyć trzeba. I żyją, 
handlują, służą, pracują. Magazyny i sklepiki, 
banki i kantory pootwierane. Instytucye pu
bliczne i państwowe #unkcyonują. Podjęto też 
naukę w szkołami.

nas, jak pszczoły.. -  ------ „ . .. A - . . -
nam się na płacz. Mały generał kt.ory juz był tak zręcznie złozona , iż duch solidarności na 
w 60 bitwach, jest wszędzie. Usiłuje zebrać rodowej nie może się̂  w niej rozwinąć, a po- 
swoje wojska, klnie i wydaje rozkazy. Spieszę szczególne oddziały nie mają żadnej łączności 
do moich koni. Piszę wiadomość o cofaniu się % otoczeniem. Na bunt w tej arnui nie mogą 
i odsyłam konie, zatrzymawszy przy sobie xyl- Hindusi liczyć.
ko 2 ludzi pieszych. W nocy łatwiejszy ruch Przedewszystkiem zaś należy pamiętać, ze
pieszo.

Gdy powróciłem, strzały umilkły prawie zu
pełnie. Widocznie nasze wojska zatrzymały się, 
a Rosyanie przestali napierać. Odetchnęliśmy. 
Jeszcze można wszystko naprawić. Byle tylko 
posiłki... Nagle w ciemnościach woła mnie ktoś 
po nazwisku. Podchodzę w stronę wołającego.

—  Panie poruczniku, mam meldunek dla pa
na generała, ale nie mogę go znaleźć. Dwa ba
taliony niemieckie idą tutaj. ’

Ogromna radość ogarnia mnie. O mało ile 
uściskałem ordynansa. Dwa bataliony! Góra 
uratowana! Było to dnia 9 grudnia. W  następ
nych dniach nowe ataki Rosyan odparły nasze 
wojska zjednoczone. Tymczasem wojska au- 
stryackie odebrały Nowy Sącz, wyparły Ro 
syan z Limanowej, aż wreszcie cały ogromny 
front rosyjski na wschód i na południowy 
wschód od Krakowa zachwiał się. Jeszcze raz 
w nocy z 14 na 15 grudnia wykonań Rosyanie 
pozorny atak na dywizyę niemiecką, ale naza
jutrz już się cofnęli. Posunęliśmy się za nimi 
aż nad Dunajec, gcLie dotąd waiki się toczą.

właściwie nie istnieje dotąd naród indyjski. — 
Przeciwieństwa rasowe i kastowe, a zwłaszcza 
różnice językowe długo jeszcze będą tamować 
rozwój poczucia narodowego. Dodać do tego 
należy stosunki wyznaniowe. Hindusi chcą mieć 
Indye hinduskie, albo, jak głoszono w Pendża- 
bie, kraj aryjski dla Aryjczyków. Natomiast 
mahometanie marzą o panowaniu islamu.

Ruch narodowy w Indyach był dotąd w isto
cie swojej hinduski, toteż mahometanie, sądząc, 
że pod panowaniem Anglików mieliby większe 
niż w narodowem państwie hinduskiem, trzy
mają się zdała od ruchu wolnościowego. Ogło
szenie wojny świętej nie zmieniło tego zapatry 
wania mahometan w Indyach i prawdopobnie 
też nie zmieni w przyszłości.

Mojem zdaniem — kończy swoje wywody Dr. 
Konow — nie można liczyć na powstanie w In- 
dyach. Wojnę musimy do końca prowadzić wła 
snemi siłami. A kiedy zwyciężymy naszych wio- 
gów, to zwycięstwo to wpłynie także_ na bieg 
spraw w Indyach. Powaga Anglików nie zyska
ła chyba na tem, że Hindusi widzą, iak Anglia
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własnymi siłami nie może sprostać wojnie. Gdy 
Żołnierze indyjscy powrócą do ojczyzny i za
czną opowiadać o tern, co widzieli we Francyi, 
a zwłaszcza' o klęsce Anglii,' zaczną dopiero 
powstawać w Indyach bardzo realne niebezpie
czeństwa dla Anglików. Skutki okażą się po 
latach. Wtedy zobaczymy, czy Anglicy zdołają 
utrzymać się w Indyach. -

tysięcy ludzi w Krakowie, uraz gminach przyłą
czonych pozostało. Jutro ogłosi magistrat po po
rozumieniu się z komendą twierdzy urzędowo wy
nik tego spisu, ' - " o  ~

Szczepienie przeciw ospie. Przypominamy, iż 
bezpłatne szczepienie przeciwko ospie odbywa się 
codziennie w tutejszym miejskim urzędzie zdrowia 
przy ul. Poselskiej między godziną 4—5 po połu
dniu z wyjątkiem niedziel i świąt Publiczność we 
własnym interesie winna zgłaszać się wraz z dzie
ćmi do szczepienia. •>
. Brak mąki w Krakowie dokucza dalej tutejszej 
ludności i utrudnia uzupełnienie zapasów na 3 mie
siące, wymagane przez komisye ewakuacyjne. 
Szereg seklepów, w których sprzedawano mąkę, 
zostało zamkniętych z powodu braku towaru. Do 
Krakowa przychodzą tylko małe transporty, które 
szczęśliwcy w lot rozkupują. Zdaje się, że magi
strat wkrótce będzie musiał rozpocząć częściową 
sprzedaż ze swoich zapasów mącznych, jeżeli kup
cy nie postarają się o większy dowóz tego towaru.

Karnawał w Krakowie. Jak słychać, karnawał 
w Krakowie minie spokojnie i smutno, ani publicz
nych ani prywatnych zabaw nie będzie. Wszyscy 
liczą się z tem, że obecna ciężka chwila nie na
daje się w zupełności do zabaw, któreby ubliżały 
powadze teraźniejszych czasów.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek 18 b. 
m. o godz. 11 przed południem odbędzie 6ię w 
gmachu Akademii posiedzenie wydziału history- 
czno-filozoficznego z . następującym porządkiem: 
1. Prof. dr K. Zimmermann: Fryderyk Wielki i je
go kolonizacya "olna na ziemiach polskich. 2. Prof. 
dr W. Rubczyński: Linie wytyczne dla zarysu 
etyki.

Z Uniwersytetu ludowego im. Mick.ewlcza: Jutro 
we czwartek, o godz. 6 po południu, odbędzie się 
w sali Towarzystwa Techników; ul. Straszewskie
go 28, wykład prof. dr Napoleona Cybulskiego 
p. t. „System nerwowy jako regulator naszych 
czynności". — Wstęp 20 hal., dla członków Tow. 
U. L. 10 hal. -

Grono naucz-y cieli kin sów językono-historycz- 
nych zawiadamia, że przy kursach utworzyła się 
mała grupa dzieci lat 8--9 przechodzących klasę 
III. normalną. Grono przyjęłoby do niej jeszcze kil- 
koTO dzieci, chłopców lub dziewczynek. Opłata 
miesięczna 5 koron. Oprócz przedmiotów szkol
nych kurs ten obejmuje przyrodę i slójd. Wpisy 
przyjmuje Zofia Szybalska w godz. 4—5 po połu
dniu, ul. Kapucyńska 1. 7, I. p.

Sprawa dodatku drożyźnianego dla urzędników, 
którzy pozostali w twierdzy, w wysokości jedno
miesięcznej płacy, jeszcze załatwioną nie została 
w ministerstwie skarbu. Jak słychać, urzędnicy 
tutejsi mają wysłać urgens do Wiednia celem przy
spieszenia tej pilnej sprawy.Drożyzna bowiem ro
śnie, taryfa maksymalna musi ulegać zmianie na 
niekorzyść konsumentów, a pobory urzędników w 
tych ciężkich czasach zawsze te same.

import kasztanów z Włoch. Z krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej. Firmy interesujące się 
sprawą importu k a s z t a n ó w  j a d a l n y c h  z 
Włoch, otrzymać mogą bliższe wiadomości w biu
rze krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
urzędującej chwilowo w Wiedniu I, Stubenring 1. 
8— 10.

Koncert w szpitalu dla rannych. Piszą nam z 
Wiednia: W dniu 9 b. m. odbył się w szpitalu Palf- 
fy Palais koncert dla rannych, urządzony wyłą-

dane państwo ma prawo zwierzchnicze nad mo
rzem na taką odległość od jego wybrzeży, na ja
ką sięga wystrzał armatni.
i W ten sposób kwestya weszła na grunt p -̂abty- - 

czncgo zagadnienia, jak wysoko można dostrze- 
lić pociskiem z działa. Obliczenia odnośne mówią, 
że pocisk, wystrzelony wprost do góry, dosięga 
wysokości, równającej się połowie największej 
dalekonośności poziomej, jaką osiąga pocisk, ma
jący taką samą szybkość początkową przy opu
szczaniu lufy działa, a wystrzelony pod kątem 
45 stopni. Ponieważ największa dalekonośność 
przeciętnego działa lądowego wynosi około 10 
kilometrów, wysokość, na jaką można dostrzelić, 
wynosiłaby 5 kilometrów. Należy tu jednak u- 
względnić, że o wystrzale, zupełnie prostopadłym, 
wprost do góry, nie może praktycznie być mowy 
bowiem pocisk spadłby w takim razie na to samo. 
miejsce, z którego go wystrzelono, z taką samą 
szybkością końcową, jaka była początkowa — i 
zniszczyłby własne działo; > zawsze się więc musi 
musi strzelać z pewnem nachyleniem. — Z dział 
okrętowych można strzelać dalej, a więc i wyżej. 
Tak firma Kruppa zbudowała już przed 20 laty 
działo okrętowe 28-centymetrowe, którego dale
konośność pocisku wynosiła 20 kilometrów. Lecz 
pociski dział tak dalekonośnych mają znowu nie
wielką krzywiznę lotu, tak, że wysokość dostrza- 
łu wynosi tylko jednę czwartą część dalekonośno
ści poziomej. . Praktycznie, zaś, na podstawie do
świadczenia, wiadomo już, że pociski niemieckich 
42-centymetrowych i naszych moździerzy 30 
centymetrowych osiągają wysokość 4—5 kilome
trów, dostateczną do przestrzelenia choćby Mout- 
blanc. Gdyby miała je Szwajcarya, to prawdopo
dobnie kwestya z angielskimi lotnikami nie zai
stniałaby zgolą. Czy wzdłuż, czy wzwyż — tak 
daleko sięgają twoje prawa, jak pociski z twego 
karabinu, czy armaty — głosi wojna

Pełne posiedzenie N. K. N.
Otrzymujemy następujący komnikat N. K. N.
Dnia 11 bm. odbyło się pełne posiedzenie N. 

K. F
Przewodniczący ozm-jmia, że dla zatwierdze

ni i uchwał N. K. N. z dnia 22 listopada zwró
cił się listownie do prezesa Koła polskiego o 
zwołanie zgromadzenia posłów. List ten był o- 
głoszony w „Kuryerze Wiedeńskim" dnia 19 
grudnia. Listem z dnia 21 grudnia oznajmił pre
zes Koła, że gotów jest zwołać to zgromadze
nie i że dla omówienia tej sprawy przybędzie 
do Wiednia w czasie świąt. Przeprowadzone w 
tym czasie narady z licznymi posłami ze wszyst
kich stronnietw okazały, że zwoływanie zgro
madzenia nie jest możliwem i pożytecznem wo
bec sytuacyi, w której teraz znajduje się nasz 
kraj. Wskutek tego odstąpiłem, —  mówił prze
wodniczący —  na razie od popierania żądania 
zwołania zgromadzenia posłów, zrobię to je
dnak natychmiast, gdy sytuacya uczyni to mo
żliwem.

Po przyjęciu powyższego sprawozdania do 
wiadomości uchwalono wysłać telegram do 
brygadyera Piłsudzkiego z powodu pełnych 
chwały czynów Legiouów w ostatnich bitwach, 
a następnie powzięto rezolucyę:

„Panująca w .Królestwie Polskiem nędza, 
głód i epidemia wstrząsają do głębi wszystki
mi Polakami. Obowiązkiem nietylko patryotycz- 
nym, ale ludzkości jest przyjść ludności tamtej
szej z pomocą."

„N. K. N. w poczuciu tego obowiązku u- 
chwala wdrożyć akcyę odpowiednią i po uzy
skaniu zezwolenia armii i rządu podjąć na te
renie opróżnionym przez wojska rosyjskie pra
cę dla złagodzenia nieszczęścia, jakiego historya 
nie wiele przytacza nrzykładów.

„Takie same 6tosunki w Galicyi znajdują o- 
piekę u rządu centralnego, władz krajowych i 
powołanych do tego reprezentacyj i tutaj jednak 
N. K. N. gotów jest w porozumieniu z tymi 
czynnikami przyczynić się pracą do złagodze
nia skutków klęski".

Wreszcie uchwalono poczynić pewne starania 
o zjednoczenie wszystkich trzech pułków na 
ziemi polskiej.

Redaktor naczelny I odpowiedzialny:

konstanty srokow sk i
Wyaawca:

Rusfóti Osuian.

\ades^tne.
(Artyauły w tym dziale oie pochotue od 

,-■<;[ redabcyl.)

Poszukiwanie zaginionych.
C. k. notaryusza Zacha z Kolbuszowy zawia 

damiam, że żona jego z córkami mieszka w No-i 
wym Jorku 219. West 81 Street.
450 B u j n o w s k i .

I  T y r o l  8 0 0  mr.
Pierwszorzędne m iej!ce do 
sportów zimowych, słonecz-' 

ne, zaciszneKraków, 13 stycznia. 
Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 

jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

- -  - ---
Spis ludności w Krakowie został wczoraj ukoń

czony i jak słychać, miał wykazać, iż niecałe 115

Komfort, ogrzewanie centralne. Ceny umiai ko- 
l :  ... wane. Prospekty. 230 2 2

.  | I II ■»! —

H&ieczj sław Tatara, Wag-
■ * "  stadt (Morawy), Rudolph- 
strasse 6, prosi o wiadomości 
o żonie Władysławie pozo
stałej w Sosnowcu (Król. Pol
skie), r  374 i  3

Flaczki
próżne, kapuje firma J. Fe' 
derowicz w Krakowie.

448 1 3 "Ł

Jan Werbenec Z Jarosła
wia poszukuje swej rodzi

ny. Adres: Praha, Vśeobecni 
nćmocuicó, prof. Pitha. 421

a m m Jednorazowa próba" prze
kona każdego o jakości.

teleony 1 światło elektryczne na
prawia i inBtalaje z precyzyą i tanio

H . N IE M E T IZ
optyk i mechanik 

Kraków, ulica Karmelicka 15.
415 1 10

władająca dokładnie językiem niemie
ckim, potrzebna do magazynu galante

ryjnego S8a 2 3

Z d z i s ł a w a  Z d a a o w . c z a
Kraków, Sławkowska 3

Jan Ksczera, wachmistrz 
żaudarmeryi z Podhajec, 

poszukuje żony Julii z 4-giem 
dzieci, która jeszcze we wrze
śniu opuściła Podhajce i je 
chała z nauczycielką Euge
nią Kościńską i jej mężem. 
Za adres dam 50 K. Wiado
mości proszę przesłać do Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy1* 
pod 335. “fis

O g ó r k i

flMtize His im
tyfichał Ozimina, obecnie 

Res.-Spitai, Burgerschule, 
Kórmenó (Węgry), poszukuje 
żony Maryi z czworgiem dzie
ci, którzy ostatnio przebywali 
w Chyrowie. ~ 361 !•

Kupuje
listy zastawne Towarzystwa kredy
towego ziemskiego. BU. Krokowska, 
Brtinn, Haberberg 11. 4' 2 1 5

Krawcowa
zupełnie uzdolniona, przyjmuje do 
szycia, Jub też szyje w domach pry
watnych za skromnem wynagrodze
niem. Ul. Piekarska 1. 3. 422 najlepszej jakości poleca

p io tr  Iłowski z Brodów, 
“  obecnie szpital- Czerw. 
Krzyża, Bjelovar, Kroacya, 
poszukuje żony Bronisławy 
z dzieckiem. 362

P o t r z e b n a
młoda, lepsza s łu ż ą c a  do wszyst
kiego, umiejąca gotować. Zgłoszenia 
do sklepu galanteryjnego, ul. św. 
Anny 2. Tamże kupi się prowiant 
od osoby wyjeżdżającej. 414 1 2

poszukuje subjekta bu fetow e
go ze znajomością robót pi
wnicznych, oraz praktykanta.

449 1 3

J|onoszę rodzicom, że Adam 
w niewoli, ja jestem zdrów. 

Jan Chmurowicz, porucznik, 
L. Marschhaubitzbatterie Nr II, 
Feldpost Nr 6. 416 i  2

Franciszka Diaczkówna
ze Lwowa, obecnie Wie

deń, XX., Staudingergasse 8, 
prosi o adres Franciszka 
Langera, legionisty z Ka
mionki Stiumiłowej, Inb o wia
domość o nim. 419 i 2

g$r Mieczysław Toma- 
szewski ze Lwowa, obe

cnie k. u. k. Reservespital, 
Klg. Weinberge, Filiale Pe- 
rungasse, Zimmer Nr 15, Prag, 
poszukuje rodziny i prosi kre
wnych i znajomych o udziela
nie mu wiadomości o niej.

423

SFtoby wiedział wo miejscu 
pobytu rodziny Szymań

skich z Brzeżan i cośkolwiek 
o Eusiachyrt Juzyczyń- 
skim, Landstr. Nr 19 z Brze
żan, raczy donieść: Zygmunt 
Pasternak, Festungskommdo, 
Kraków. n- ^ 4  i 3

Bronisława Lisowicz z
Monasterzysk, obecnie Lu

biana, fabryka tytoniu (Krai
na), poszukuje Maryi Szasz- 
kiewicz. —  Proszę o adresy 
krewnych i znajomych, i 377

A ntoni Michałowski z No-
* *  wosiółek koło Przemyśla, 
przebywa obecnie w Bernie 
(Brunn), Jurendegasse Nr 2. 

< 409 1 3

Zgubiono 4 legitymacje kolejowe
opiewające na nazwiska: W incen
tego, Heleny, Heleny i Matyldy Za- 
kalskich. Łaskawy znalazca raczy 
je  odesłać pod adresem p. Karola 
Zorzyokiego, Kraków, Karmelioka 
1. 12. , 339 3 3

na szczur- i r^-szy, sprzedaje Jan 
Dębski, Kraków, Podzamcze 20, 

412 3

Proszę gorąco o każdą wia
domość o poruczniku posp. 

ruszenia Drze Zbigniewie 
Pazdro, który był stacyono- 
wanym we września w Be- 
regszasz. Hornicka, Eben im 
Pongau, Salzburg. 321 3 3

Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.
Telefor 2538,

Poleca instrumenta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych .i  za
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bó ęndor- 

fera.

Wielki wybór w instru
mentach. przegranych.

21 4 0

Potrzebny zaraz

ogrodnik z, Poszukuję pokoju
z całodziennem utrzymaniem. Inte
resowani zechcą podać adres do Ba
zaru krajowego, Szewaka 22.

389 2 2

ze skromnemi wymaganiami, 
obeznany z hodowlą kwiatów. 
Niemiecki język wymagany.

Zgłoszenia pod adresem: 
I. Moszkowitz w Abauj-Szma, 
Węgry. 4371 2 1

Hngnzyn po zaopntrzsniu w tooar

zno!9u otwarty.
EFazimierz Bajorek, urzę- 
* *  duik cukrowni w Chodo- 
rowie, poszukuje swej żony 
Karoliny z Kuliczkow- 
skich Eajorkcwej z Brze
żan i prosi wszystkich, któ- 
rzyby o niej mieli jakiekol
wiek wiadomości, o podanie 
pod adresem: K. Bajorek, Ka- 
dett Inf.-Verpfl.-Col. 45, 3 Staf- 
fel, Feldpostamt 74/Train.

363 3 10

i teoryi, chce uczyć się mężczyzna, 
kształcący się w Śpiewie. Zgłosze
nia listowne tylko od panów * po
daniem wynagrodzenia za 4— 5 lek 
cyj tygodniowo pc ’ /, trodz., pod 
W. 10 przyjmuje Adm inistracja 
„N Reformy'’ . '  366 2 2

Potrzeba

nauczycielki
języka rosyjskiego na 2— 3 godziny 
wieczorne tygodniowo. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem honoraryum 
pod „Feldwebel" do biura dzienni
ków, Szczepańska 9. 394

W obec licznych zapytywań, zawiadamiam P. T. Interesentów 
że rozpocznę

Kurs Nauki Tańca, oraz Estetyki Salonowej
w sali Resursy Urzędnicze] (nL św. Jana 6),

o ile zbierze się odpowiednia ilość osób.
Z  poważaniem Józef Witkay, konc. nancz. tańoa. 

Zgłoszenia przyjmuje i  wszelkich inforuiacyj udziela Amalia, 
W itkay, Krupnicza 22, II p., od 11— 1 w  południe. 349 3 3

przyjmie posadę ekonoma, rządcy 
lub administratora, nawet w mają
tku, który był zajęty przez wojska 
nieprzyjacielskie. Podejmie się rów, 
nież zorganizowania majątku zni
szczonego inwazyą rosyjską. Zgło-, 
szenia: Józef Haywas w Krakowie. 
Czarnowiejska 45, I  p. 337 2 ?

„ E g o is tk a 11/  i
Listy i kartkę otrzymałem. 
Nie wiem, jak adresować a< 
Ciebie. Napisz obszernie.

142 10 10

Do kamieniołomów porfirów w R e g u l ic a c h .
poczta Alweinia, potrzebny jest 325 3 3

maszynistaKadett Marschbaon 11/19 L.- 
I.-R., Feldpost 350, prosi zna
jomych o podanie swych a- 
dresów. _. 367 3 5

znający się dobrze na prowadzeniu maszyny parowej, kom
presora, łamaczy (steinbrecherów), światła elektrycznego 
i warsztatu reperacyjnego, z dłuższą praktyką w zakładach 
podobnych. Zgłoszenia osobiste mb listowne z odpisami 
dobrych świadectw poa adresem; Zarząd Spółki dla wy
łomu porfirów w R e g u l ic a c h ,  poczta Alwernia.

Reądowo

Ma wód min szMi
uprawniona

położna z kliniki lwowskiej! 
mieszka w Pradze, Yinohrad/; 
Óelakoyskieho 7. 333 3 3

H. MENDELSOHN
•> Kraków, dworzeo kolejowy 

raduje przesyłk i zbiorowe
z Wiednia do Krakowa

(na życzenie z odstawą w Krakowie) 
Towary należy oddawać w  Wiedniu, 
Nordbahnmagazin ^  — (1*
Me delsohn. Adres wiedeński 
H. Mendelsohn bei Caro & Jellinel 
W ien, I  Deutschmeisterplatz J 

II S ^ ck , Telephon 23941/5.
254 3 3 j fr  .

niech zamórr natychmiast przekr om pocztowym losy do 
drugiej klasy. — Ciągnienie 19 i 21 stycznia.

j Ołówne wygrane K 80.000, 40 .0C0, 20.0 .0 etc.
■ -  7t los , losu ,= - l/t losa ’ 7 . losu '

80 B 40 K 20 f  • 10 K ;.■ ji..;-, Ł̂ J ;  ̂ !
( Kto teraz Kupuje, płaci za HI, IV  i V klasę tylko 

-• los r “  losu ‘h  lojjT „ - */„ losu ...
  40 k ;  Jo k  10 b ■ 5 k  -

Wiedeń, IK„ Alserstrassc Nr 22. . 297 5 9

Rządca drnka. .ji L . &  Górsld1W drakami Literackiej w Krakowie, nL Jagiellońska 10.


